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0nlG5!f0iczó(M(i 6?wró©nn!D 2 hM w salowe
vy śn ewska pob;ła rekord Poiski w oszczeuie

tu nę >1’Óln” '  g d y  na 100 m - Zarówno W a la s iep i l s k i e  /.tłWody lekkoa t le tyczne  w  K w a śn iew sk a
ramach k tórych  s ta r to w a ły  o s ta Ł 1 s ta r to w a ł*  w

w ic zów n a  jak  i S tephens o s ią gn ę ­
ły  ju ż  ten  sam w yn ik .

ni ra z  przed  w y ja zd em  na cdimja 
dę: W n h .s iew ic zów n a ,  W a js ó w n a  
i K w a śn iew sk a  w  sw ych  pop iso­
w y ch  konnurenc jach .

W a ia s ie w ic z ó w n a  s ta r tow a ła  w  
dw óch  kon ku ren c ja ch :  na 50 i na 
100 m., w y ró w n u ją c  w  obu kon­
kurenc jam i rekordy  św ia tow e .  N a

oszczepie ,  za jm u jąc  p ie rw s ze  m ie j  
sce św ie tnym  w yn ik iem  44,03 m. 
W y n ik  ten je s t  lepszy  od j e j  do­
ty ch czasow ego  rekordu Po lsk i  o 
04 cm.

Stab ie j  w yp ad ła  W a js ó w n a  w
. . - . - — 'dysku , k tóra  os iągnę ła  rów n ie ż

50 m. M a lb s i tw ic z ó w n a  uzyskała  bardzo  dobrv  w y n ik  43,62 m. 
czas 6,4 sek., a na 100 m. —  11,6 
setc.

W yn ik ]  naszych Ickkoatle tek  w  
, . , C ze ladz i są bardzo  pom yślne.

R eko rd  «w :a to w y  na 50 m. n a le - .  W sp a n ia le  w yp ad ła  zw łaszcza
ly W a la ą ie w ic zó w n y ,  podczas | W a ia s iew ic zó w n a .  N i "  w iem y,

jaka  j e s t  dZ'ś fo rm a  j e j  n a jg r o ź ­
n ie jsze j r yw a lk i ,  A m eryk an k i  
Stephens, ale w ie m y  za to, że na­
sza W a ia s ie w ic z ó w n a  na tydz ień  
przed  ig rzy sk a m i j e s t  w fo rm ie  
r eko rdow e j.  W a ia s iew ic z ó w n a  z 
czasem 11.6 sek. na 100 m. je s t  
faw o ry tk ą .  D z iś  b a rd z ie j  n iż Kie­
dy Indz ie j  uw a żam y  W a la s iew i-  

c zów nę  za kadydatkę  do z ło tego  
m edalu  o l im p i jsk ie go . '

Z naczn ie  p odc iągn ę ła  sw ą  f o r ­
mę K w aśn iew ska ,  w zm acn ia ją c  
swe szanse do za jęc ia  p u n k tow a ­
nego m ie js ca  w  rzuc ie  oszcze ­
pem.

J ło  sezon ie  tn u z y c m ą m

O p e r  a
W jed n y m  z zesz ło roczn ych  

p ro g ra m ó w  „C y r u l ik a "  dawano 
ś w ie tn y  skecz na tem at O pery

arszawskie.i pod rządam i p Ko- 
r o le w ic z  - W a y d o w e j ,  p ió ra  He-  
m ara  B y ła  tam  m ow a  o w y g n a ­
niu sztuki operow e j  z gmachu 
T ea tru  W ie lk ie g o  i o w p ro w a d zę  
niu sztuki o p e ro w e j  z gmachu 
ra s ię  ro zpan oszy ła  do n a jd a l ­
szych  g ran ic .  Skecz ów  nie poru ­
szał jedn ak  s p ra w y  szkody, w y ­
r ząd zon e j  ku ltu rze  m u zyczn e j  sto 
l ic y  p rzez  ru jn u ją cą  gospodarkę  
n ie fo r tu n n e j  dyrek tork i ,  o raz  
p rzeb ieg ły ch  sposohów, jak im i 
w y p ro w a d z i ła  ona w  po le  c zc i­
godnych  o jców  m iasta, eksp loa tu ­
ją c  umowę z Z a rządem  M ie jsk im  
na s w o ją  okrzyść. P os iad ać  Dez- 
■phłtn.e gm ach  tea tra ln y ,  o t r zym y  
w ać  zas iłek  r ó w n y  1000 zł. za 
w ie c zó r  i j e s zc ze  m iec  od w a gę  
w y s ta w ia ć  sześć razy  w  tygodn iu  
onere tk i p rzy  nab ite j  pub l iczno­
ścią Sali —  tego by ło  s tanowczo  
za w ie le .  Z ro zu m ia ł  to zarząd  
miasta, p a w ie r z a ją c  k ie ro w n ic ­
two op e ry  dyr. Jerzem u M azara -  

k iem u w  umońue, podp isane j  z no 
w ym d z ie rża w cą  gmachu, za- 
Łtrzeg ob o w ią zu ją ce  m iiimum 
4 p rz eds taw ień  op e row ych  w  ty­
godniu .

A l e  c zy  zdo ła  n a w e t  n a j lep ie j  
z o rg an .zo w an a  dyrek c ja  n a p ra ­
w ie  to wszystko , co sys tem atycz ­
n ie  i b e za p e la c y jn ie  psuła k re w ­
ka dyrek torka , b. śp iew aczka ,  p. 
K o r o ie w ic z  -  W ayctow a?  Śm iesz­
nym w y d a je  się dziś os ław iony  
a rgu m en t  u s tępu jące j  k ierownic  z 
k. T ea tru  W ie lk ie g o ;  że  nauczy­
ła ona pub l iczność  w a rs zaw sk a  
chodz ić  do opery ,  w  k tó re j  zaw sze  
pan ow a ł  tłok. N i e  do opery ,  lecz  
na g łu pk o w a te  opere tk i  lec ia ła  
ludność  s to l icy ,  od dbn iedaw na 
gustu jąca  w tego  rod za ju  w id o ­
w iskach . Z a m iło w a n ia  m ieszkań ­
c ó w  W a r s z a w y  do opere tek  w zb u ­
dzać  b yn a jm n ie j  m e  było p o tr z e ­

by.
W a rs za w a  m iew a ła  w  ubie­

g ły c h  la ta ch  doskonale  operet 
(p ro w a d zo n e  bez su bw enc j i  m a­
g is t r a c k ic h ) ,  k tóre  zawsze  c ieszy ­
ły s ię  wy bitnym  powodzen iem . 
I s tn ie ją  r ó w n ie ż  inne k a tego r ie  
w idow isk ,  k tóre  byn a jm n ie j  ku l­
tu ry  narodu nie budują, a k tć ie

I I

ki

c ieszą się je s zcze  w ięk szą  f rek ­
w enc ją ,  n iż  t e a t r  p W a y d o w e j :

Im prezy  tak ie  z*  nych p re ten s j i  
a r ty s tyc zn ych  n ie  pos iada ją ,  ani

są to zaw od y  sportow e ,  bokser- zas i łków  m e  pob ie ra ją ,  i z tego  
skie m ecze  w  cyrku, w y ś c ig i  kon- pow oda  za szkodP te u w ażane  
ne, za w od y  p iłk i nożne j i t. p być  nie m ogą. N a to m ia s t  zupeł-

ZezwGtenie w ła d z / koldsSnsj na
Sprzęt zooża w nfcdzietę
T W/SW O-1 rt -\.r -i.__— . J___ -,1 _ - .L W Ó W ,  27. 7. K u r ja  M e tropo  

l i ta ln a  obrz łac. w e  L w o w ie  prze 
s la ia  urzędom  p a ru f jn in ym  ar­
ch id ie cez j i  obrz.  lac. n astępu jący  
okó ln ik :  i

„W ie le b n e  duchow ieństw o  za ­
w iadom i w iernych , że za w zg lędu  
na tegoroczne  przyśp ieszone,  
spowodu posueby, żn iw a  i r ó w ­
noczesne d o jr z ew a n ie  wszystk ich 
zbóż, p o zw a lam y  na sp rzę t  zboża 
i siana w  n ied z ie lę  i św ięta , ce­
lem uchron ien ia  ich przed  w y s y ­
paniem  się, w zg lę d n is  w  raz ie

deszczów, p rzed  zan io ignęc ism . 
P ra c e  te m ogą  być p od ję te  po 
główne m nabożeństw ie  w  koście le  
P a ra f  ja, nym, k tóre  w  m iarę  po­
trzeby  po uprzedn łem  za w ia d o ­
m ien iu  w ie rnych ,  na leży  o d p ra ­
w ić  n ieco w cześn ie j .

P o zw o le n ia  tego u dz ie lam y  na 
czas te go roc zn ych  żn iw , aż do ich 
ukończenia, a ie  odnosi s ię  ono do 
w ykon an ia  ty lko  tak ich prac, jak  
w iązan ie ,  suszenie, sk ładan ie  w  
kopy i zwożen ie ,  a nie do tyczy  ż ę ­
cia lub kosżenia.

t  B o les ła w  w, r. A rc yb isk u p " .

OEsfity p o ic ie
na „zieionej sranicy”

K /1 "I O W IC E ,  27 a  N a  „ z ie lo -  te j  i lośc i w y ro b ó w  chem icznych , 
nej g r a n i c y  ob ję te j  k on tro lą  ko -1 kosm etycznych , to a le tow ych  itp. 
m isa r ja iu  s tra ży  g ra n ic zn e j  w  j U ję c i  są m ieszkańcam i B ielszo- 
N o w e j  W s i  dokonano n i e z w y k l e ' wic, N o w e j  W s i  i K oń czyc ,  a miu-
o b f i t e g o  potowu, p rz y t r zy m u ją c  
w  oko l icy  dw oru  N o w a  Ruda —  
K a ro l  E m anu e l o raz  w  K o ń c z y ­
cach 10 osób, p rz y  k tórych  zn a le ­
z iono 20 Kg. mąki kokosowej,  o- 
koło 30 kg. drożdży ,  5 kg. tyto-

n ow ic ie :  W a l t e r  Kom or ,  E rn es t  
Broda, A d o l f  Kosm an, Jan W a ­
rzecha, H e rb e r t  L is zow sk i ,  PaWcł 
Lem de l,  A n n a  Pa iu sow a ,  W ła d y ­
sław  Janisz, E m il  K a rm ań sk i  i 
A l o j z y  M acha. W’ raz  z to w arem

niu, 20 kg. owoców laskowych , 801 zosta l i  cni ods taw ien i  do poszcze- 
kg. bananów, 1 kg. p ieprzu  i du -Jgó lń ych  U r z ę d ó w  Celnych,,

Aresziswanie urzędników sądowych
K A T O W I C E ,  27. 7. A r e s z to w a ­

nie zn anego  na te ren ie  Ś ląska a- 
f e r z y s t y  S tan is ław a  N !t3chki z 
M ik o łow a  w y w o ła ło  w ie lk ą  .sen­
sacją. S p ry tn y  ten a fe r z y s ta  spę- 

ezas w w ięz ien iu  na p isaniudza

io z n y ch  don ies ień  karnych , k tó ­
rem i zasypu je  s ędz iego  ś ledcza- 
go R.;du O k rę g o w e g o  w  K a to w i ­
cach.

Jedno z tak ich  don ies ień  nap i­
sał na adw oka ta  M ar ian a  S t rz e l ­
czyka z K fdwTe, k tórego  a fe rz y -

B ,  S .  K< k iip u g e i

„Wspólnotę
środę nastąp ić  ma podp isa­

nie układu z w ie r z y c ie la m i
W sp ó ln o ty  In te resó w "  oraz  z po ­

siadaczami w iększośc i  akc j i  tego  
concernu, to jest w ie lk im  f in a n s i ­
stą n iem ieck im  F l iek iem  c zęśc io ­
wo te ż  z rządem n iem ieckim . U- 
Uad ten, k tó ry  za w a r ty  będz ie  po 
28 m ies iącach  od ch w i l i  ustano­
w ien ia  nadzoru  sądow ego  w e  
Wspólnocie In te resó w  op iera  s>ę 
na n astępu jących  pod s taw a ch :  

P a ń s tw o  polsk ie  p rz e jm u je  za 
pośredn ictwem  B G K  p ak ie t  akcyj 
i\'spólnoty, a m ia n o w ic ie  56 proc 
ik cy j  H u ty  K ró le w s k ie j  i L au  -y 
>raz 85 proc. K a to w ic k ie j  Spółki 
A kcy jn e j  Cena akcy j zosta ła  usta 
ona po od trącen iu  zad łużen ia  Wu­
jec  skarbu na 37.0G0.UU0, k tóre  
wypłacone będą N iem com  w  ob l i­
gacjach. Sp la ta  ob l ig a c y j  nastąp i 
ratami w  c iągu  la t 15 od 1 stycz- 
l ia  193S roku W z a m ia n  za p r z y ­
jęcie ob l ig a cy j ,  B G K .  skreś l i

interesówi i

W spó ln oc ie  udzie lone w  sw o im  
czasie k redy ty  na sumę 10.000.0u0 
c ra z  p rze jm ie  na leżnośc i w  w y s o ­
kości 13.000 000 —  ponadto z «g 
w p ła c i  W spó ln oc ie  13,000.000 zi.

go tówką.
O b l ig a c je  W spó ln o ty  be b: op ro ­

cen tow ane  na 3 proc. rocznie. 
W ie r zy te ln oś c i  banków niera.ee- 
kich obn iżone zosta ją  Jo sumy 12 ( 
m u ljonów  z ło tych  i będą spłacani-  ̂
w c iągu  lat 30. W ic r z y t e in o j - i  a n ­
g ie lsk ie  w  wysokośc i 1--.91 O.otK 
z ło tych  u regu low an e  będą ! ' d ’ - 
ką. W ie r z y te ln o ś c i  k ra jow e  h  
1U00 z ło tych  będą uregu low ano  w 
pełnej wysokośc i.  P o w y ż e j  tej su­
my w wysokośc i  4 proc. płatne w
ciągu 2 lat. Z a leg łośc i  podatkowe 
i g r z y w n y  na łożone na W spó ln otę  
s ię ga ją ce  kw oty  100.000.001 zosta­
ły  skreślone.

S zczegó ły  dalsy/ch p la n ó w  co 

„ o  W s p ó ln o ty  In te r esó w  naraz ie  
n ie są znane-

sta od pew nego  czasu szan tażo­
wali i za to zosta ło  na n iego  spo­
rządzone don ies ien ie  dci p ioku ra -  
tora.

V/ w yn iku  innego  don ies ien ia  
został zaw ies zon y  w  u r z ę d o w a ­
niu sekre tarz  p rokura tu ry  Sądu 
O k ręg o w eg o  w  K a to w ic a c h  p. 
Respondek, a także m e tą  d ecy z j i  
sędz iego  ś ledczego  Sądu O k ręg o ­
w ego  w  K a to w ica ch  został a re ­
s z tow an y  i osadzony  w  areszc ie  
ś ledczym , za t ru dn ion y  od około 4 
lat. jako  b e zp ła tny  p rak tykan t  w  
Sądzie  O k ręg o w y m  w  K a t o w i ­
cach p. La n gn e r .  P o w o d y  a resz ­
to w an ia  o raz  s zczegó ły  p ro w a ­
dzonego  ś ledz tw a  tr zym an e  są 
n araz ie  w  w ie lk ie j  ta jem n icy .

203 chlôdw zabiło
n i e z n a n e g o  z ł o d z i e j a

dze sądow o-ś ledcze  p row a-  
i <-ą < uchodzenie  w sp raw ie  w y ­
padku nczu, k lu iy  m al m ie jsce  
we w s i  S iec iechów , w  pow . opo­
czyńskim .

N  ieznany  osobnik  sch w y tan y  
źosta l na g o rącym  uczynku k ra ­
dzieży . W  czas ie  pośc igu  z łodz ie j  
z ran i ł  z r ew o lw e ru  w  rękę m iesz ­
kańca te j  w s i  A n d r z e ja  P i e t r z y ­
ka. Z ło d z ie ja  s chw ytan o  i tłum, 
z łożony z b lisko 200 osób, pobił 
go k i jam i i k am ien iam i tak dot­
k liw ie ,  iż  zmaiT h

S praw dzan a  je s t  tożsamość zlyn  
c zow anego  p rzez  t łum  i jed n ocze ­
śnie poc iągn ię to  do o d p o w ied z ia l ­

ności karne j uczes tn ików  sam o­

sądu.
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Sramatyczns boje
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r>nirn i iwS K O D A  —  B R Y G A D A  2:1

W  ca łe j  P o ls ce  odbył się w  n ie ­
dzie lę  s z e re g  m eczów  p iłkarsk ich  
o w e jś c ie  do l ig i .

R o z e g ra n y  w  W a rs za w ie  m ecz  
pom .ęd zy  m is t rzem  okręgu  w a r ­
szaw sk iego ,  Skodą a m its rzem  o- 
k ręgu k ie leck iego  częs tochowską 
B ryga dą ,  zakończy ł  się z w y c ię ­
s tw em  Skody  w  stosunku 2:1 
(2:01.

Skoda zaobyta  obie b ram k i ju ż  
w  p ie rw szy ch  d w óch  m inutach  ze 
s tr za łów  Z bró j  i i S kw a rczew sk ie -  
go. Z a łam a ło  to zupełn ie  gości, 
k tó r zy  dop iero  po p r z e r w ie  o t r zą ­
sa ją  się i p rz e jm u ją  in ic ja tyw ę ,

ń ie  inacze j  rzecz  się ma, je że l i  
chodz i o gm ach  T ea tru  W ie lk ie ­
go.

Jest to j e d y n y  rep re zen tacy jn y  
gm ach  o p e r o w y  w s to l icy  Po lsk i,  
i jako  taki, musi spełn iać  rolę, 
dla k tóre j  zosta ł w yb u d ow an y .  
G dybyśm y  m ie l i  w  P o lsce  k i lka ­
naście t e a t ró w  operow ych , ja k  w  
C zech os łow acj i ,  lub k ilkadz ies ią t,  
ja k  m a ją  N iem cy ,  m og l ib yśm y  so 
bie p o zw o l ić  na p rzeksz ta łcen ie  
je d n ego  z nich na operetkę.

A l e  pos iada jąc  jedyny w  W a r ­
s zaw ie  i niemal j e d yn y  w  Po lsce  
(p oza  Pozn an iem  i L w o w e m )  
gmach operow y , nie możem y poz­
w o l ić  na obrócen ie  go na inne ce 
Je, n iż  s łużenie  pow ażne j  sztuce. 
G dy  w  u b ieg łym  sezonie  potrzeba  
było  pokazać cudzoz iem com  lub

nie odda jąc  j e j  ju ż  do końca m e ­
czu. M im o  sw e j  p r z e w a g i  po p rz e ­
rw ie ,  B ry g a d a  zdoby ła  ty lko  j e d ­
ną bram kę ze s t i z e lu  B ien ia .

C R A C O V I A  —  P O L O N J A  3:1

W  P rz em y ś lu  C raco y ia  pokona­
l i  m is t rza  P o lo n ię  p rzem yską  3:1 
( 0 : 1 ) .  Z aw od y  s ta ły  na bardzo 
w ysok im  poz iom ie  i m ia ły  prze- 
ń ieg  n ie zw yk le  d ram atyczn y ,  gdy ż  
je s zc ze  na 18 m inut przed koń­
cem P o lo n ia  p ro w a d z i ła  1:0. P o  
w y ró w n a n iu  p rzez  C raco v ię  z rzu. 
tu karnego , gospodarze  za łam ali  
s ię i u trac i l i  dw ie  da lsze  bramki.

Brarnk. d la C ra co v i i  s t r z e l i l i :  
K orbas  (d w ie ,  w  tem  je d n ą  z r zu ­
tu k a rn e g o )  i S tęp ień. N a j l e p s z y ­
mi g rac za m i C raco v i i  by l i  D on iec  
i M a lczyk .  Sęd z io w a ł  M eSyck i  ze 
L w o w a ,  w y ra źn ie  
C racov ię  

Ś M IG Ł Y  —  W K S  G R O D N O  5:3
R o ze g ra n y  w  W i ln i e  m ecz  po­

m ięd zy  W .  K . S. Ś m ig łym  a m i­
strzem  B ia lego tsoku  W .  K .  S.

Grodno, w y g ra l i  W i ln ian ie  w  stó- 
sunku 5:3 (1 :3 ) .  P r z e z  ca ły  czas 
za w o d ó w  padał u lewny  deszcz, co 
obdiło się u jem nie  na poziom ie 
g ry .  Muno to p rzeb ieg  meczu był 
bardzo em oc jonu jący .  D rużyna 
g rodz ień ska  zaprezen tow a ła  się z. 
ja k  na j lep sze j  strony, a do p rze r ­
w y  g ó ro w a ła  w y ra źn ie  nad gospo. 
darzam i. P c  p rz e rw ie  jednak W i l ­
n ian ie  p rz e jm u ją  in ic ja tyw ę  i roz 
s f r z y g n ją  m ecz  na sw o ją  korzyść.

Ł T S G  —  U N J A  ( L U B L I N )  3.1

W  Łodz i  m is t rz  okręgu  łódzkie­
go  ii. T . S. G. pokonał lubelską 
U n ję  3:1 ( 3 : 1 ) .

W y n ik  m eczu zosta ł ju ż  usta­
n o w ion y  w  p ie rw s ze j  połowie. 
P o  p r z e rw ie  U n ja  g ra  lep ie j ,  ale 
j e j  napastn icy  n ie  u m ie ją  zdobyć 

f a w o ry z u ją c  się na skuteczne s tr za ły  pod bram 
' ką p rzec iw n ika .

Bram ki d la  Ł .  T .  S. G. zdoby l i :  
K ró le w ie ck i  (d w ie ,  w  tem  jedną  
z K a rn ego )  i V o ig t .  P u n k t  hono­
r o w y  d la  U n j i  uzyskał Bo jarsk i.

*9 
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Wyścig kolarski dookoła Łodzi na 
dystansie 204 km. o puhar ś. p. Wła­
dysława Sierpińskiego, zgromadzi! na 
starcie 31 zawodników. Z  drużyny 
narodowej startow-ał jedynie Kluj z 
Poznania. Zajął on niespodziewanie 
dopiero 4-te mie sce. Pierwszym był 
j ' 3kólski (Wilno) w  czasie 0:42:iu. 
Czas ten ,est nowym rekordem trasy, 
lepszym o 3;48,4 od dotychczasowego 
rikordu, należącego do Konopczyń- 
SKiego (ustanowiony w  1932 f.J. Diu- 
gie miejsce zaiął Leskiewucz (Winią) 
7:04:48,1 przed Janiakiem (Zjednoczoś 
ne) 7:04:50,1 i Klujem 7:04:52,3.

W  Krakowie na torze ,,C.acovii‘r’ 
odbyły się. zaw'oćn kolarskie, zorga­

n izow ane  pizez RKS „L eg ję "  z udzia­
łem 5-ciu klubów: Legji, Cracovii
Garbarni, Makabi i K  — <--------------    ■ -K- C. M. oraz

m łod z ie ży  polsk ie opery  —  T e a t r  zawodników meHcencjcnowanych.
W ie lk i  w  W a rs za w ie  g ra ł  d z ień  w I ^  b‘e 11 otwarcia tori (20 okrążeń) 

, , '1 dla zawodników stowarzyszonych,
dzien na jgo rs  eg gatunku ope- pierwsze miejsce zajał Kurczak (Le-
retki.  N ie  b y ł )  żadn ego  sposob u ( gja) w eżasic 13:45. \v biegu niesto- 
zap re zen to w an ia  za in te resow a-  ^arzyszonych na 45 okrążeń toru
nym  dziel M on iuszk i,  Różyck iego ,  
Żeleńsk iego, Pad e rew sk iego ,  bo... 
j jun liczność nie chc ia ła  na to cho 
ciziu! I  tu dop iero  pokazu je  się, 
jak im  g iga n ty c zn y m  b lu f f em  było 
l ir zeds ięb iors tw o  ope re tkow e  p. 
W aydow Te j !  N ie  nauczy ła  o n a w c a  
le pub licznośc i chodz ić  na o p e ry :  
bo „ M a n r u "  P a d e rew sk ie go  padło 
odrazu po p rem jerze ,  ten  sam los 
spotkał „H o le n d ra  tu ła c za "  W a g ­
nera i w szys tk ie  powmzne poczy ­
nania n a jn ie fo r tu n n ie js z e j  w  
dz ie jach  T ea tru  W ie lk ie g o  dyrek ­
cji. Bo dyrek c ja  ta oduczy ła  w ła -  
śnie pub l iczność  warszay/ską od 
chodzen ia  na opery ,  zn arow ila ,  
zd em o ra l izow a ła  ją  doszczętn ie  i 
dokonaw szy  sw o je g o  dz ie ła  —  u-

pierwszy by! Lazat w czasie 34:J3

sek. W  biegu głównym na 1-000 m. 
z q-ma finiszami i repechangein vz fi­
nale pierwsze miejsce zajął Wandor 
(Legja ) 14 sek.; w  biegu australijskim 
(10 okrążeń tom) pierwszy b/i Badon 
(Legja) w  czasie 7:40 se,c. W  biegu 
RKS Legja (ściśle wewnętrzny) na 25 
okrążeń tofu z 5-ma finiszami pierw­
szy byl Wandor w  czas.e 16.35

W  W A R S ZA W IE
W  niedziele odbył się wwścig kw> 

larszi r a 1qq km .0 puhar lm. Dłk. Jur- 
Gorzuchowskiego na trasie Struga- 
Pułtusk. Zwyciężył Kiełbasa (W IC )  
w czasie 3:i3:o?, 2) Zagórski ,Jur) 
3:13:03,^3) Głowacki 3:l4:0i, 4) Bień- 
ke, 5) Stefański.

Puhar im. pik, Jur-Gorzechowskie- 
yo zdobył Orkan przed Prądem i ju- 
rem.

W wyścigu na 50 km zwyciężył 
Głowacki (W TC ) w czasie 1:3l :35, 
2) Olszewski, 3) Cnodowski.

V' wyścigu ula nowicjuszy na 25 
km. zwycięż) ł Zamojski przed Kraw­
czykiem (ooaj z Juraj

Jv
1'l̂ j

N le w e s © !’© s y ty a e fakajakarzy na
■ i '

sunęła się.

G dyby  p rzez  tc os ta tn ie  2 lata 
O pe ra  w a rs za w sk a  by ła  zam kn ię ­
ta, n ie  w y rzą d zo n o b y  w iększe j  
k r z y w d y  ku ltu rze  s to l icy  gdy  0- 
bccnie, na o tw a rc ie  now ego  sezo­
nu operow ego ,  pośp ieszy łyby  t łu ­
m y publicznośc i,  sp ragn ione  no­
w ych  w idow isk .  Ozy  teraz, po 
dw óch  la tach  o g lą d a n ia  ła tw ych  
opere tek  zn a jdą  się chętn i na 
s łuchan ie  w  tym  sam ym  gmachu 
pow ażnych  o p e r?  C zy  da się na­
p ra w ić  p od e rw a n y  do g runtu  p re ­
s tiż  p laców k i  op e row e j  ? Jaką 
d ro gą  da się od rob ić  luka ku l­
turalna, pow s ta ła  wskutek  nie- 
w y s ta w ia n ia  w  c iągu  2-ch la t  
dzie ł  o p e ro w ych  po lsk ich  kom po­
zy to rów ,  p rzez  scenę do tego  
p rzedew szys tk iem  powołaną, a 
skanda l iczn ie  zab lokow an ą  tan ­
detą o p e r e tk o w ą ?  Jak im  w y s i ł ­
kiem da się pokryć  ten w ie lk i  
wstyd  i b łąd?

Ż a łośn ie  p rzed s taw ia  się b i­
lans u b ieg łego  Sezonu „ o p e r o w e ­
go " .  D ługa  l i tan ja  operetek , któ­
rych w y l ic za n ie  je s t  bezce lowe.  
W y s i łk i  p rz ed s ta w ien ia  operetek  
jako  ifop e r  k om ic zn ych " .  K i lk a  
n ieudanych, n iedos ta teczn ie  p r z y ­
go to w an ych  p re m je r  z g o to w ą  
„k la p ą "  kasową, k i lka  gośc in ­
nych w y s tę p ó w  obcych  ar tys tów ,  
—  i tc wszys tko .  T ak a  je s t  sm ut­
na r z eczyw is to ść  po lsk iego  życ ia  
a r tys tyczn ego ,  że to le row an o  ten 
ba łagan  z ka rygodn ą  p u j ła ż l i -  
wośc ią  i ze zd u m iew a ją cą  lekko­
m yślnością .  Osta tn ie  dwa sezony 
T ea tru  W ie lk ie g o  w  W a rs z a w ie  
p rze jd ą  do h is to r j i  s tosunków  0- 
p e ro w ych  w  s to l icy  jako  n a jba r ­
dz ie j  skom prom itow ana  „epoka  p. 

Korolewiez-W aydowej".

M ichaj Kondracki.

W  B er l in ie  odby ło  się lo so w a ­
nie o l im n .jsk ich  b ie g ó w  k a jako ­
wych . N a s i  k a jak a rze  s ta r tu jący  
w b iegu  d w ó je k  na 10.000 m. m a­
ją  za p r z e c iw n ik ó w  osad y :  Am e-  
i’-yki, C zech os łow ac j i ,  H o la n d i i ,  
D an j i ,  W ęg ie r ,  S z w a jca r j i ,  A u ­
str j i ,  .. N iem iec ,  B e lg j i ,  Kanady ,  
S zw ec j i .  O gó łem  w  tym  b iegu  
s t r tu je  12 osad.

W  o l im p i jsk ich  ro zg ry w k a ch  
ka jak ow yem h  na 20 zg łoszon ych

pańs tw  s tar tu je  19. Z g łoszen ie  
Ł o tw y  nie zosta ło  p rzy ję te ,  gd y ż  
p rzyby ło  cło B e r l in a  po te rm in ie .

P ro p a ga n d ow e  r e g a ty  ka jako­
we, p rz ep row a dzon e  na W a rc ie  
na dys tans ie  ck. 5.000 m., p rz y ­
n ios ły  w ie lk ą  n iespodz iankę w  po­
stac i porażk i naszej o l im p i jsk ie j  
dw ó jk i  -wyścigowej w  sk ładz ie  
Basan iak  i K oz łow sk i.  Zosta ła  
ona pokonana p rzez  w icem is trza  

P o lsk i :  p a r ę 'W a c h o w ia k  - Dera .

B r a n a i n ą  w s t ę g ą
zdobyła v; Monaciij™ Nereida

S fe r y  spor tow o  • h odow lan e  z 
w .c lk icm  zac iek aw ien iem  oczek i­
w a ły  p rzeb iegu  n a jw iększe j  g o ­
n i tw y  sezonu w  M on a ch ju m  „D ie  
braune B an d o "  (B ru n a tn a  w s tę ­
g a ) ,  o 100.000 m afek .  U d z ia ł  w  
tej g o n i tw ie  m ia ły  p ra w o  brać  
konie s ta łego  kon tyn gen tu .  G on i­
tw a  ta ze w z g lę d ó w  zro zu m ia ­
łych, gdy ż  'do tak cenne j n a g ro ­
dy  zap isano n a j lepszą  k lasę  koni 
—  zg ro m a dz i ła  n ie l ic zn e  pole, 
sk łada jące  się z ośmiu koni.

Gonitw/ę -wygrała w  zac ię te j  
w a lc e  o k ró tką  s zy ję  n ie zw y c ię ­
żona do tychczas  3- letn ia  k lacz 
N ere id a .  K la c z  ta w  r. b. w y ­
gra ła .  derby  w  rek o rd ow ym  cza­
sie 2 m. 28,8 sek. M a  ona ju ż  na 
swem  koncie  9 zw y c ię s tw .  Suma
w y g ra n ych
m arek .

p rzek racza  3Ó0 tys.

W a lc z y ł y  o zw y c ię s tw o  kon ie  
taw oryzow-ane. P o  doskonałym  
s tarc ie  W e r c id a  szła ca ły  czas 
na I I  m ie jscu , za p ro w ad zącym  
Glakos. P r z y  w y jś c iu  na pros tą  
N e r e id a  m in ę ła  Giakosa, p o c ią ­
g a ją c  za sebą Corr idę ,  w łasn ość  
znanego  nam z- pan a m y  ż y r a r ­
dow sk ie j  Boussaca. P a r a  ta  w
zac ię te j  wmlce szła p rzez  ca łą
prostą. P r z e d  samym c e lo w n i­
kiem zdaw a ło  się, że  pa lm ę p ie rw  
s z tń s tw a  otrzym a C orr ida ,  j e d ­
nak os ta tn ie j  c h w i l i  udało się 
dos iada jącem u N e r e id ę  io k e jo -  
w i G rabsch ow i u tr zym a ć  p rze -  
w-agę k ró tk ie j  s zy j i .

N a d m ien ić  należy-, że  io k e j  
Grabsch  zn any  j e s t  ju ż  naszym  
byw a lc om  to ro w ym . W  r. z. do­
siadał on  o g ie ra  Y o g e ly a id a ,  któ- 
‘.-ego pokonała  E a s ty l ja .

S!^sk rczgresE&ny
prte: Męsk polski w tenisie 2:11

D oroczn y  m ecz  ten isow y  pom ię­
dzy  r ep re zen tac ją  Śląska po lsk ie ­
go a re j i r e zen ta c ją  , Śląska n ie ­
m ieck iego , zakończy ł  się g en era l-  
nem zw y c ię s tw em  d ru żyn y  po l­
sk iej  w  stosunku 11 :2 .

Śląsk polski, k tó ry  w ys tą p i ł  w  
sk ładz ie :  T a r ło w sk i ,  B ratek , P fa h l  

Kończak , Becker,  Jacobs tn -Vo lk -  

m er  i S tephanówna, w y g r a ł  
w szys tk ie  s ing le ,  a p r z e g r a ł  j e ­

dyn ie  dw a  spotkan ia  w g r z e  po­

d w ó jn e j  T a r ło w s k i  w r a z  z  B ra t ­

k iem (zw y c ię s tw o  nad m is t r zo w ­
ską parą  W r o c ła w ia ) .  Jacobsen- 
Voll ;m er, m imo zw yc ię s tw a ,  w y ­
kaza ła  dość s łabą fo rm ę .

odnowić
prenumeratę
SiT. siarplsi


